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W a r s z a w a  7  m i l i o n ó w
K re d y ty  o i r d o w l a n e  w  r. 1 9 3 6

zł.
Bank Gospodarstwa K ra iow ego  zabudowie całego osiedla conaj- 
zesłał t u ż   •  i n _ M m  domkam w edług: ozes.ał już zawiadom ienia do ko 

m itetow  rozbudowy poszczegól­
nych m ia »t o wysokości sum, prze 
jna^zor.y ;h  na finansow anie w 

TV c i m iastach budownictwa m.esz 
Lam owego i o zasadach, j'akie ma 
ją  obow iązywać w  r. 1936 przy 
ichwalania przez kom itety ro z ­

budowy wniosków pożyczkowych.
Z niektórych w iększych m iast 

tzeczyposp ite j na akcję rozbu- 
liowy otrzym ają- B ia łystok  —

360.000 zł., ' rzeóe nad Bugiem—  
HO.OuO zł., Bydgoszcz —  450.000 
zł., Częstochowa 340.000 zl., Gdy­
nia — 3.500.000 zi., Grudziądz —  
175 0O0 zł., K ielce —  280.000 z l,  
Kraków —  1.300.000 zł., Lublin—
400.000 zł,, Lwów —  1.560.000 z l , 
Lódż —  1 400.00U zł., Poznań —
1.300.000 zł., Rauom —  300.000 
z ł„  Równe —  180.000  zł-. G°Eno* 
w iec —  350 000 zł., Stani ławów
—  350.000 zł., Toruń — ■ 395.000 
a*., W arszaw a —  7 -250 .0u0 zł 
W ilno —  250.000 zl i W łocław ek

—  250.000 zł. ,
W  granicah p rzjd zie lonyen  kon 

tyngen tó  kom itaty rozbudowy 
w poszczególnych m iastach mogą 
uchwalać wnioski pożyczkowe i 
przesyłać je  następnie do Banku 
Gospodarstwa K ra jow ego . P o ­
życzki bedą udzielane bez żad .i„ch  
ogran iczeń  zarówno na budowę 
domow murowanych, jak  i drew ­
nianych, pierwszeństwo jednak bę 
dzie przyznawane tym  budują- 
Krakowin, Lw ow ie, Łodzi i Pozna 
niu, a w  W arszaw ie de 40 proc. 
kosztów budowy.

D la drobnego budownictwa zbio 
r owe go, t. zn. przy jednoczesnej

mniej 10-oma domkam w ed ług 
,k -eślonego typu -  fi 000, rt;- a w 

m iastach: W arszaw ie, Gdym, Po- 
cym, któi-zy w stosunku do całko­
w itych  kosztów budowy będą po­
trzebowali najm niejszego kredy­
tu. D la budownictwa blokowego 
o kubaturze conajmniej 2.500 me­
trów sześć, maksymalna wj _o -  
kość kredytu mcze wynosić du 30 
[iroc. kosztów budowy w  Gdyni, 
znaniu, Lwow ie, Krakow ie i Ło- 
QZj —  7.000 zł. na budynek jedno- 
m ieszkaniowy P rzy  drobntm  bu­
downictw ie indywidua lnem wy-

sokoa kredytów  przyznawanych 
na l udynek jednom ieszkaniowy 
będzie wynosić zasadniczo 4 000 
zł., a w  W arszaw ie, w  Gayni, Po- 

aniu, Lw ow ie, K rakow ie i Ło- 
uzi -  5.000 zl. K w ota  kredytu 
przy h idow m ctw ie drobnem mu­
si się mSoócić n a jw yże j w  g ran i­
cach 50 proc. kosztów budowy.

W ysokość kredytu na kapitalne 
remonty domów o przew aża jącej 
liczb ie m ałych m: eszkań i na po­
lepszenie ich wyposażenia przez 
zaprowadzenie insta lacyj santtar 
nych będzie m ogła w ynosić do 75 
proc. kosztów remontu.

Bo cze go dążą sułooT?
J e d n o l l f o ś ć  ^ o g l ą d ć w

Szczególnie in teresujące są w  
prasie polskiej dorywcze próby, 
zbierające g łosy m łodego poko.e- 
nia. Ostatnio uczyniła taką pró­
bę w numerze gw iazdkowym  ka-' 
łowicka „Po lon ia ", przyczem raz 
jeszcze pokazało się, że wśród 
młodych panuje bardz„ daieKc po 
sunięta zgudnosć pogląaów  na 
najważniejsze sprawy polskiego-

życia. ,
„Na iwużnicjszem zadaniem m nci.

Ro pokolenia, wchodzącego dziś wdziś
życie polskie, winno być doprowa­
dzenie do tej sgodj wewnętrznej l 
jednolitości politycznej nai idu pol­
skiego —  Pisze - Zygmunt Raw-

  \ jak dotychczas- wszystko
wskazuje, że zadanie to przez młode

pokolenie zostanie dopemione.
Młode bowiem pokolenie, wyrosłe

- oałoAci w w olnem już paftstvńe __
jednolite jesf dziś w poglądach swych 
na wszy jtkie najbardziej istotne za 
gadnienia narodowego bytu i jedna- 
Kowe  ̂ ożywiają j( ideały i pragnie­
nia. A  ia  ideowa jednolitość młode­
go pokolenia, bez żadnej różnicy 
warstw, dzielnic, czy wykształcenia, 
istnieje niezależnie od form czy 
nazw organizacyjnych i istnieć bę­
dzie be- względu na to, jak się roz­
winą stosunki wewnętrzne w Pol­
sce". *

M łode pokolenie zgodne jest w  
ujmowaniu -państwowego znacze­
nia Polski, je j  gran ic na zacho­
dzie, gotowości do o f ia r  na rzecz 
armyi polskiej, przyw iązaniu  do

Szpital żytia vsKi w Poznaniu
G i . c s r p l  c h r o n i c z n i e  s p o w o d u . * .  b r a k u  c h o r y c h

Prasa żydowska podaje, że 
w krótce ma się odbyć, w 
Bydgoszczy kon ferencja  pre­
zesów  gmin żydowskich w  Po 
znaniu, Toruniu, Gdyni, Bydgosz­
czy i Grudziądzu, która ma omó­
w ić  projekt utworzenia Związku 
Gmin Żydowskich Zachodniej P o l­
ski. Zw iązek ten m iałby reprezen­
tować in teresy wszystkich gm ;n 
żydowskich w  województwi-e po- 
zrańskiem  i pomorskiem. W idocz­
nie żydzi w  zachodnich dzie ln i­
cach Polski poczuł’ ju ż na tyle 
siły, że stać ich na tego rodzaju 
organizację.

„K E R E N  H A JE S O D "
W  P O Z N A N IU  

O ruchliwości organ izacyjnej 
żydów  poznańskich św iadczy do-

Ni' będzie kolejki linowej
nc K lim cz ak

Przed  rokiem m agistrat B ie l­
ska na Śląsku, który ro zw ija  ener 
giczną propagandę na rzecz roz­
woju Bielska, jako centrum ru­
chu turystycznego na Śląsku, po­
w zią ł p rojekt budowy kolei na 
K lim czak (1119 m .), najb liższy
Bielska, a zarazem  n a jp o p u la r ­
niejszy śród turystów  i narciarzy 
szczyt Beskidów Śląskich. Szczyt 

frekw encją.

przez to, że lasy na Klim czaku są 
w łasnością Bielska.

M agistra t B ielska odstąpił je ­
dnak obecnie od planu budowy 
tej kolejki, gdyż obliczen ia wyka 
zaly, że nie byłaby ona rentowna.
Natom iast m agistrat popiera pro 
jc-kt urzędu wojew ódzk iego, aby 
podobnie, jak na Równicę, wybu­
dować na K lim czak z B ielska ser

0 dalszy z n iż k a  kentornćso
z a b i e g a  z w ę ą z e k  l o k a t o r ó w

Stosowanie u lg w stawkach ko­
mornego dla m ieszkańców t. z w. 
starych domów, t. j. wzniesio 
nych przed rokiem  1918, nasunę­
ło w  praktyce liczne wątpliwości.

Całkow icie zrów nam pod w zgię 
dem obowiązków z mieszkance mi 
starych domów są obecnie loka­
torzy nieruchomości wzniesionych 
wnrawdz-e po okresie wojennym , 

,cZ podlegających ju ż podatkowi 
lo k a ln em u . Jak wiadomo >o- 
wiem nowowzm esione budowle

nia od podatku lokalowego tylko 
na okres 10 lat.

Obecnie m ieszkańcy te j kate­
gorji domów są podwójn ie obcią­
żeni, gdyż nietylko płacą podatki, 
ale i n iezwykle wysokie stawki 
komornego na które zgodzili się, 
wprowadzając się w  swoim cza­
sie do tych mieszkań bez odstęp-

Zw iązek lokatorów  R. P „  rod  aj 
m ie starama, aby we wszystkich 
domach podlegających podatkowi 
lokalowemu, zastosowano obmż-

mieszkalne korzysta ły ze zwolnic- J kę Komornego.

I l e  w y d a j a  p a ń s t w a

n a  o ś m h i ą ?

S TR A C H  

PRZED  AKCJ & B O JK O TO W Ą

Żydów poznańskich dręczy jed ­
nak najbardziej strach przed ak­
cja bojkotową, którą skutecznie 
rozw ija polskie społeczeństwo. W  
takim np Inow rocław iu  do n ie­
dawna na każdy ta rg  przybyw ały  
gromady handelesów żydowskich 
z b. Kongresówki, k tórzy za lew a­
li tandetą -m iejscowy ryneK. O- 
becnie zarówno kupcy p o ls cy 'ja k  
i m łodzież polska przeciwko tym  

zagor-om rozw inęli 
i z tygodn ia  na ty-

handlowym 
żywą akcję

roczna akcja „K eren  H ajesod ", 
zainaugurowana w  Poznaniu w ie l­
ką akademja. Scla w  czasie aka­
dem ji w ypełn iła  się po brzegi. W  
prezydium  zasiadł prezes poznań­
skiej gm iny żydowskiej, adwokat 
Cohn. M ów cy dr. Plindes i dr.
Ham m er wskazyw ali, żo jedynem 
w yjściem  żydów  z trag icznego  po­
łożenia je s t  budująca 3ię P a le ­
styna.

Tez ie  te j zaprzecza jednak 
wzm ożony ruch organ izacyjny 
wśród żydów  poznańskich.

O R G A N IZ A C J E  Ż Y D O W S K IE

I tak n-p. n iedawno odbyło się 
wa r.e zebranie żydowskich stu­
dentów rew iz jon is tów , skupionych 
w  istn ie jącej od dwóch la t orga­
n izacji „D ro r " , które do nowego 
zarządu w ybra ło : prezesa S. Szta 
jera , sekretarza J. Lu  styka, skarb­
nika J. Pom eranca.

Ukonstytuował się rów n ież tym ­
czasowy zarząd N ow ej O rgan iza­
cji S jon istycznej, do k tórego we­
s z li: prezes A . Loew , zastępca 
przew  S. M ornel, sekretarz 0.
Stillerm an, kasjerka A . Skowroń­
ska oraz dyrektor Keren-Tel-Choj 
J. Janowski, p rzedstaw iciel „H a-
o liaru " inz. A . Kac, przewodni­

czący  .sądu K o leżeń sk iego  A . Sko­
wroński oraz S. Wemuas i J. Fo- 
m tranc. W  tyóh dniach odbył się 
w  Poznaniu w iec organ izacyjny 
N. O. S., r.a który przybył z W a r­
szawy delegat rew iz j. dr. D. W ćo- 
wiński.

Odbyło się rów nież walne ze­
branie Centralnego Związku rze-
m i-śln ików  żydu-.-. skich v Polsce, ma przedstaw icieli żydów  w Po- 
oddział w  Poznaniu. Zebranie za- znanskiem 
go ił dlugole-tni prezes stow arzy­
szenia M. P iotrow sk i. Po  re fe ra ­
tach, ni. in przewodniczącego po­
mocy lekarskiej przy Związku 
Putermana, który przedstaw ił 1- 
lość udzielonych rzem ieślnikom  
żydom u lg i *porari lekarskich, po- 
etanow lono nawńązać ściślejszy 
kontakt z Centralą celem  u trzy­
mania wspólnego frontu  rzem ieśl­
ników ży dowskich w  Polsce.

dzień w id zi się coraz w ięk­
sze pustk na dawnych stra­
ganach żydowskich. N iepokoi 
zas żydów* poznańskich może 
najbardziej fakt, że nawet n ie licz­
na w  Poznański oni prasa sanacyj­
na w ystępu je p rzeciw  żydom, a 
ostatnio nawet „D zienn ik  Fo- 
znański" zam ieścił wzmiankę, 
w zyw ającą  do bojkotowania sze­
regu fabryk, jako  niepolskich i 
niechrześcijańskich.

Tego  się żydzi nie spodziewali 
po swych dotychczas w iernych 
sprzym ierzeńcach !

'T o p o z y c j e  z  P o z n a n i a  i z  K a to w ic
d l e  ż y d o w s k i c h  f a b r y k a n t ó w  w  Ł o d z i

Żydowski „N asz P rzeg lą d " do- ijącym  środków na dalsze studja. 
nosi: | W  związku z tem p. prezydent

W  związku z akcją bojkotową, 
prowadzoną w  Poznańskiem  i na 
teren ie Górnego Śląska przez 
„w iadom e" elem enty przeciwko 
kupcom żydowskim , polskie sto­
w arzyszen ia kupieckie we wspom- 
n.anych m iejscowościach  zw róc i­
ły się do żydowskich przem ysłow ­
ców w Łodzi, którzy m ają swoich 
przedstaw ic ie li w  Poznańskiem  i 
w  Katow icach, z żądaniem, by 
odebra li p rz ed s ta w ic ie ls tw o  sw o ­
ich tow arów  żydom i oddali je  
chrześcijańskim  kupcom.

W  ten sposób kupcy chrześci­
jańscy będa m ogli w  dalszymi c ią ­
gu sprzedawać w yroby żydow­
skich fabrykantów łódzkich.

Takie wezw anie m. in. o trzym a­
ła firm a  E jtinngon w  Łodzi, która 

e ic ie li żyd 
i na teren ie Górnego 

Śląska.

Firm a E jtinngon  odpow iedzia­
ła stowarzyszeniom  kupieckim wo 
wspomnianych okręgach, że nie 
pozwoli sobie narzucać przedsta­
w ic ie li dla swoich tow arów  przez 
żadną organ izację  kupiecką.

W ydatki na ośw iatę w* budże­
cie ' państwowym charakter? zuj 
poziom kultury danego kraju. 
Charakterystyczne pod tym w zglę 
uen. są przytoczonej m zęj ey.ry 

F ran c ja  w r. 1934 wydała na ,
z w *a t e  i  ° P ‘ e k S s p o łe c z n ą  1 0  «
; * l t n a  franków , czyli oko o 
mi j a n a  , ^ vnosl to
trzech  m ilja rd ów  z,.  .

76 zl. na osobę
V e l k a  Brytanjai wydala w

b.
. , . m ili. funtów

ciyn i « * + ! *

c e j^ m i l j a r d ó w  zt-. a vvyll0bl °

*°? ta n y  Zjednoczone W  -

ły  na ten cel 2,9 m iljarda dola­
rów, czyl i  15,25 m djarda z i.; wy­
nosi to m n iejw ięcej 117 zł. na o- 
sobę.

W ydatki S zw ecji na ośw’iatę wy­
niosły G8G m iljonów  koron (ok o ­
ło 800 m iljonów  zł.) ; wydatki 
W łoch 3,8 m iljona lirów  (2  m.l- 
jt.rdy z ł . ) : wydatki A u str ji w y­
niosły w ub. roku 293 m ilj. zł ( i  
8 m iljonów  zł. na opiekę społecz­
ną).

Jakże daleko nam, ju ż nie mó- 
wią-c o F ran c ji lub A n g lji, do 
pzw ecji lub m ałej A u str ji i

n  w i e k t r y f i k o w a ^ e  osiedli
V  t  *  a n I c y  W t e i k , e i  W a r s z a w y
p o ł o ż o n y c h  P  y kolonji Józefa P iłsudskiego Są on-

Zarząd Stow. a, ^  jm ieiuu 
Zacisze zw rócił _ sl«> .. oraz El- 
mieszkańców t* j 0 Lewicpolai 
snerowa. Lew i no \y a.  ̂ osiedla, 
D rew nicy i Targ**1' ; Ęan-
do p. M in istra Przemy - jc .
dlu z pro* bą o wya, me osio. 
nia na e lek try fikację  

dli* . przy
Tereny tó położone . Uy.-ał'H7.a- 

sr.mei gran icy  VVielkic.l "  ̂
wy, zabudowane sa Pvz>'  ̂ , mo 
trakcie w ileńskim  im. M al'sza

one za­
mieszkałe przez przeszło 20.000 
rieszkańców , którzy pracują prze 
v, ażnie w W arszaw ie i powraca­
jąc do domów wieczorem, zmusze­
ni są błądzić w ciemnościach i po 
błocie, narażając się na niebcz- 
nieczeństwo napadów przez różne 
męty, grasujące w mrokach no-

'  Reprezentacyjny ten trakt w i­
n ie ! być przeto oświetlony.

ZA G R O ŻO N E  IN S T Y T U C JE

W ie lką  tioską żydów  poznań­
skich je s t  sprawa utrzym ania za­
grożonych instytucyj żydowskich. 
Cięziki kryzys przeżywa istn iejący 
od r. 1823 żydowski dom starców 

Poznaniu, k tóry  dotychczas 
czerpał całkow icie na swe u trzy­
manie z procentów  od kapitałów*, 
które filogerm ańscy żydzi prze­
zornie przed w ojną ulokowali w 
Berlin ie. Obecnie po nastaniu hi- 

lerowskich porządków w  IH -o j 
Rzeszy, procenty przestały napły­
wać do Poznania i dom starców 
znalazł się w* obliczu katastrofy.

Rów nież i żydowski dom sie­
rot w Poznaniu przeżywa kryzys 
budżetow*y, ponieważ pokrywał 
swe wydatki z procentów, które na 
podstaw ie nowej ustawy zm niej­
szono do 5 proc.

Is tn ie jący  w  Poznania od k.l- 
kuaziesięciu la t szp ita l żydowski 
stanął rów n ież przed m ożliwością 
likw idacji. Szpita l ten op iera ł swą 
egzystencję na Ubezpieczaln i 
Społecznej, która w ydzierżaw iw ­
szy w iększą część szpitala, ło ży­
ła większe sumy na jego  utrzym a­
nie. N iedawno jednak Ubezpie- 
czaln ia w ypow iedzia ła  szpitaiowd 
kontrakt na dzień 1 stycznia 
1986 r. Szpital żydowski w  Pozna­
niu składa się z kompleksu gm a­
chów, ale —  jak  podkreśla „N asz  
P rzeg ląd " —  bolączką jego  był 
i jes t chroniczny brak chorych. 
N iew ie lka  zatem dla żydów  szko- 
* a. że zostanie on złikw idowans

U N IE  W  A Ź N IO N  A  U C R W  A Ł  A

W ojew oda kielecki, dr. W łady­
sław Dziadosz, unieważnił uchwa­
łę I-tady m iejsk iej w  K ielcach  z d. 
28 listopada b. r., w yraża jącą  
uznanie dla stanowisKa adwoka­
tów* kieleckich, za jętego  w  dniu 
23 listopada b. r. w  Krakow ie, ja ­
ko przekraczającą kompetencje 
te j Rady,

P R E Z Y D E N T  Ł U C K A  A  T A ­
L E N T Y  Ż Y D O W S K IE

Jak donosi „Żydow ski Nasz 
P rzeg ląd ", gm ina żydowska w  
Łucku urządziła n iedawno akade- 
m ję, na której jednym  z punktów 
programu był występ śpiewaka 
żydowskiego, M. K lm ick iego . N a  
akadem ji —  jak  podaje „N . P .“  —  
był obecny prezydent m. ŁucRa, 
p. W ężyk, który bardzo za in tere­
sował się młodym artystą nic ma-

W ęzyk postanow ił stw orzyć sta­
ły fundtioz popierania talentów  
artystycznych, z k tó iego  mogłtby 
korzystać w yb itn ie  uzdolnieni mu­
zycy, śpiewacy, m alarze i t. p.

W  tym celu p. prezydent zwo­
łał posiedzenie, na które zaprosił 
10 m ajętnych obywmteli żydow ­
skich Złożywszy sam pokaźną su­
mę, w ezw ał zebranych do opodat­
kowania się na fundusz pop iera­
nia  ta len tó w  a rtystyczn ych .

P ierw szy skorzystał z tego fun ­
duszu M. K lin ick i, który ju ż w y­
jechał na studja wokalno mu­
zyczne.

zasad m oralności Katolickiej, A  
pozatem :

Łączy* nas dalej wszystkich na­
leżyte i Konsekwentne stanow isko w 
sprawie żydowskiej... Zdajemy sobie 
sprawę, ue opanowanie przeć żydów 
poi skiego życia zbiorowego zaszło 
juz tak d-tłoko, że nie wystarczą 
Tndne półśrodki czy próby obrony, 
że trzeba radykalnych posunięć i 
daleko sięgających zmian w  struktu­
rze prawnej i gospodarczej Polski, 
ie  konieczna jest w yraźn a  i konse­
kwentna, śm iała  i nieco fa jąu a się 
nrzed nicccrr. przeciw żydowska p o li­
tyka rządu, poparta przez ogromny i 
v> szechstronny wysiłek społeczeń­
s tw a ".

Jedyn ie w  kwestjach ustrojo­
wych is tn ie ją  m iędzy młodymi 
pewne różnice, jednak i tu zga­
dzają się wszyscy*, że

„w Po sce musi istnieć mocna wła­
dza wyk onawcza, posiadająca dosta­
teczną siłę i możność .-samodzielnego 
re nicowania swych zamierzeń, ie  
jednak s.ta ta opierać się musi lis 
szczerem z ufaniu społeczeństwa do 
rządzących i wzajemnej wspó’pracy“ .

P. V itold Korfanty* podnoś5, te 
w kw estji żydowskiej znaczną, ro ­
lę odgryw a zagadnien ie m aterja l- 
ne, kryzysowe, pozatem jednak 
istn ieją  także p rzyczyny natury 
m ora ln e j:
, „Destrukcyjny wpływ względności 
trwualnej żydów przyczynił si” w  dc 
minującej mierze do tego, że mlo- 
dz.eż, która tok dotkliwie odczuwa 
krzywdy, jako jeden z głównych po 
stulatów wysune'a rozwiązani* kw( 
stji żydowskiej. Bierne ustosunkowa­
nie się a częstokroć wręcr wrogie, 
do moralnego uzdrowienia naszego 
bytu społecznego zc strony* zydow, 
postawiło nas przed koniecznością 
wyeliminowania ich wpływów, ja L e  
mają obecnie na nasze życie pań1 
stwowe" *

Jednolity jest wśród m łodzie­
ży scósunek negatyw ny do obozu 
sanacyjnego, V1 któ**ym -t^ózi 
„pustkę ideową, której teoretycz­
ne pojęcie m ocarstwowej Polsk ’ 
żadną m iarą wypełnić nie może, 
cnaos pojęć i zasad" L iczne bia- 
ie plam y znaczą się w  m iejscach, 
gdzie b liże j te m yśli rozw .jano.

N a  podkreślenie w reszcie za ­
sługuje dt-żność m łodzieży ślą­
skiej do b lisk iej w spótóracy z 
iudem.

„Można zrobić inteligencji starsze­
go społeczeństwa zarzut —  pis e I  1 
11 arian Slawik —  ir  węzły. Jakie ją 
w okresie mewo1 i łączyły z lu,dem, 
rozluźniła po odzyskamu niepodle­
głości... V ’ szysikis wartościowe ele 
menty młodzieży wiazą na Śląsko 
>ren pracy społecznej..."

Ui ro c zn ic e  p o w s ta n ie  w ie lk o p o ls k ie g o
Uruczysfośd w Po inan iu  t w  Katowicach

P O Z N A Ń . 27. 12. (te l. w ł.).  —  
Tow . uczestników powstania w ie l 
kopoiskiego im. Ignacego Pade­
rewskiego oraz Tow . powstańców 
i w ojaków  im. Franciszka R a ta j­
czaka urządziło w  drogim  dniu 
św iąt Bożego Narodzen ia  w  kin ie 
„S łm ice " uroczystą akademię. Po 
im prow izacji organowej p ro f. K li- 
chowskiego słowo wstępne w y ­
g łosił prezes p. Koch, poczem po 
kilku prod".kcjach artystycznych  
chóru męskiego „A r io n " , g łów ny 
re fe ra t  o powstaniu i jego  zna­
czeniu w yg łos ił p ro f un iw ersyte­
tu poznańskiego, dr Tadeusz Grą 
bewski. N a  zakończenie, przy 
tłumnym udziaie uczestników a- 
kadsm ji, odśpiewano -wspólnie: 
„Boże. coś Po lskę",

K A T O W IC E , 27 12 (te l. wł.Y. 
W  drugi d 2?en Bożego Narodze­
nia obchodził "Związek powstań­
ców,* w ielkopolskich  na w o je ­
wództwo śląskie w Ka-ow icach  u- 
rcczystość 17-ej roczn icy  powsta­
nia w ielkopolsk iego. W  kościele 
garn izonowym  odpraw iona zosta­
ła uroczysta Msza św*., poczem u- 
dano się pochodem ze sztandara­
mi i ork iestram i na P la c  W olno­
ści, gdzie złożono w ieńce na p ły ­
cie N ieznanego Powstańca, a pre 
Zvś Z ielonka w*ygiosił okoliczno­
ściowe przem ów ien ie. Orkiastra 
odegra ła  hymn narodowy, po­
czem odbyła się de filada  przy ul. 
Sokolskiej. W  godzinach popo­
łudniowych odbyła się w aali 
Powstańców uroczysta akadomja.

U k r a iń s k ie  s z k o ln ic tw o  p r y w a tn e
w o  w a c h o d r - i e j  M a ł o p o i s c e

1 1 27. 12. (tó l w ł.). — W. Chełm szczyzny, poprzedzone na-
p ierw szy dzień św iąt Bożego N a ­
rodzenia odbyło się we Lwow*ie 
doroczne w alne zgrom adzenie 
„R id n y j Szkoły" p rzy  udziale 280 
delegatów  z M ałopolski, W ołyn ia

N a  N o w y  R o k
Nominacje w wojsku

W  roku obecnym, podobnie jak  
i w  zeszłym, nastąpią nom inacje 
w  wojsku i m arynarce. M. in. ge­
nerałam i d yw iz ji m ają zostać mia 
nowani M in ister Spraw W ojsko­
w ych generał brygady Tadeusz 
Kasprzycki, inspektor arm ji ge­
nerał brygady Stanisław  Bur- 
hardt-Bukacki i -wice-minister 
spraw w ojskowych generał b ry­
gady F e lic jan  Sławoj-Skladkow- 
ski.

N a  stopień gen. brygady a- 
Wansują: płk Spiechow icz, ^d-ca 
22 dyw piech. w  Przem yślu , pik. 
Regulski z M in. Spr. W ojsk., płk. 
Schally, s ze f gabinetu wojsk. 
P rezydenta R zp lite j, płk. Chmu- 
row icz, d-ca dyw. piech. płk Ce- 
hak, d-ca jednej z grup a rty ler ji.

Prócz tego nastąpił cały szereg 
nominacyj na stopniach pułkow­
ników i podpułkowników.

bożeństwem . odpraw ion-em przez 
ks. biskupa Baziaka.

Ze sprawozdania prezesa „k id- 
nyj Szkoły", p ro f. Hałuszczyń 
skiego wynika, że towarzystwo u- 
ruchotniło trzy  now*e szkoły, a 
to : dv--e handlowe w Jaworowie 
i ro ln iczą  w  S zyba lin ie  Liczba 
uczniów  w zrosła  z 6.374 na 5.426 
w  szkołach powszechnych, w  szko 
tacb średnich z 1.576 na 1.835. w 
zkole handlowej we Lwowie * 

P3 do 120, w reszc ie  na kursie a- 
b ilu rjen tów  we Lw ow ie  z 77 
na 99.

ATobec w zrasta jącego  deficytu, 
który w ynosi obecnie 82.723 zl. 
rzucone m yśl w prow adzen ie s t i-  
K go  obow iązkowego podatku na­
rodowego na cele „R id n e j Szko­
ły " .

Prezesem  wybrano M iko ła ja  Zt 
jączkow skiego.


